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Dla dzieci i młodzieży dozwolone. ły przyj ęteby były

ko niesprawiedliwa u o. uszczuplająca

Cena numeru mk,  15,
Nr 57.

C WV OGŁOSZEŃ i N a/l
stronie wiersz m i l i m e ­
t r o w y  mk 90-r?na Ifl 
stronie nk. 75 —/ aa- IV 
<?Lłk. 50 — N adeśsłape rak? 
125 — Drobne ogłoszeni a 
d o  m k .  10 za wyrazv Ogło 
szenia opf z a £*ii e jsc o w e o
50 V*oc/ eaarr aniczne i#i -die c Aproc. e y« ty

W numerach świątecznych Â  \ 
i niedzielnych /reny  o 2 5 /  
proc. droższe.

i âEDtiafet:H r d&kc j e i adtaoia&str acj e 
główna mieści pod
Nr. 4 przy ul. Piłsud­
skiego w Sosnowcu.

Piątek 10 Marca 1922 r.
Na 0 , kląsku ten. 50.

Rok XIII.

Adres d*a listów : depesz
.,iSKRA*\ S o s n o w ie c .

Pisaum era ta  wynosił
Ł odnoszeniem miesięczni-

Z przeayłką pocztowa
m k .1,-250 m ie s ię c z n ie

Oddziały w4aiosi W Bę­
dzinie, w Dobrowie i w 
S z o p i e n i c a c h  na G
Sitaku.

ą&rawa. 8ianki®wśsz& % W w f m  I i .
Dziennik politycziiy, społeczny 1 literacies.

ięfelit* lataohow ayagp I . Talafon 84. 8 »*s#w lf4 , P iłsudskiego 4 . Telefon 84

8. f  p .

Stanisław Justyn Frydecki
cz ło n ek  zarządy Banku Z agłęb ia , 

o b y w a te l i w ła śc ic ie l sk ład u  a p teczn eg o  w  S osn ow cu ,
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi na kolei w Dąbrowie i zmarł d 9 marca 1922 r.,

przeżywszy lat 5!.
W zmarłym tracimy sumiennego, światłego i pracowitego członka władz, 

przez szereg iat z pożytkiem oddanego instytucji.
Cześć Jego pamięci! BAftK ZAGŁĘBIU w  SOSNOWCU.

'SOSNOWIEC
S F I N K S

Od poniedziałku 6-go marca 
Po raz pierwszy wystąpią na ekra­
nie artyści chśńs y w obrazie ame­

rykańskim p. t.

„Tryumf Rusy"
c z y li

(Tajemnica dzielnicy chińskiej w 
San — Francisco) 

egzotyczny dramat w 6 częściach 
Do obrazu przygrywa du> t artyst

KINO „OAZA
Od poniedziałku 6 marca i dni nast.

Wialni d siejow ^  film  p. t

l iiH liw ila M
Dramat w 6-ciu częściach charakte- 
ryzujący czasy krwawego panow a­
nia w północnej Rosji gubernatora

ARSENJEWA.
Do obrazu przygrywa duet artyst.
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matom

BĘDZIU
TEATR „CORSO"
Od wtorku 7 do niedzieli 12 wł.

serja  IV serja
..WŁADCZYNI DŻUGLI"

pod tytułem

i
dramat w 6 aktach

UWAGA V serja W ładczyni Dzun- 
P* t. „Tajem nica Synów K sięży­

ca będzie dem onstrowana od czwar 
tku 16-go marca.

CiąBROWfi.

Kino „Kometa4*
D z iś  i dni n a s tę p n n e .astm

2 eh se r jacb .

Kino „Venus“
od 8 do  12 m a rc a  w łą c z n ie

VI. ta  stsrja

J A W  SaylJt"

9011911!! J l O t f i i r
w Sosnowcu, ul. Małachowskiego 9,

sprzedaje wagonowo Sub na worki cukier: 
biały a mk. 623.20 za 1 kg
żółty * * 530.— „ „ „

o r a z  s k ó r y :
juchty . . .  a mk. 1500,— za 1 kg
kroje hamburskie „ 1200,— para
okapówki . . . ,, 400,— ,,
przyszwy- . . . ,, 300,— „
waszety końskie ,, 100— stopa
pół - chromy . . ,, 250,— „
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Nie wolno lekceważyć
„Nie wolno lekceważyć 

uczuć narodowych” — o 
tych słowach powinien pa­
miętać każdy działacz spo­
łeczny czy polityczny, a 
przedewszystkiem nie wol­
no o nich zapominać rzą­
dowi.

Żaden rząd nie przeko­
na nas:

1) że Wiieńszczyzna nie 
jest integralną częścią pań­
stwa polskiego;

2) że w sprawach doty­
czących Polski i ziemi wi­
leńskiej ktoś trzeci ma wię­
cej do powiedzenia, niż

Powróci! z wojska

t
Choroby sk órn e i wen©  
- f E a e ,  badania m ikrosko*

badani® krwi 
(W asserm ann)

' P rzy jm u je  od 9 —12 i od 8 
P an ie  5— 6 

S©sn©wle«, 
sji. fV i©drz© |owska S9

!I gie p iętro

gggttH M M M M S S I

rjów. Miała to być zasa­
da święta i niewzruszona... 
Dla nas w okresie rewin­
dykacji ziem, dawniej do 
Polski należących, zasada 
ta w wielu wypadkach jest 
jedyną podstawą naszych 
sprawiedliwych skądinąd 
żądań.

Wilno opowiedziało się 
za złączeniem z Polską, 
dowiodło, że jest z nami 
związane bratnim  serdecz­
nym uściskiem przeszłości

i teraźniejszości i nikt nie 
przekona nas, że są prze­
szkody, które nam każą 
między braterskie współ e 
pożycie wstawić mur, cho­
ciażby to był nawet lichy 
m ur pruski, złożony na je ­
dną cegłę tylko krzyżaka­
mi drewnianymi spojony.

Obecnie warszawskie 
pertraktacje w sprawie Wi­
leńskiej są dla całego n a ­
rodu bardzo bolesnym wi­
dowiskiem. Jakiekolwiek 
ustępstwa dla zagranicy, 
czy dla politycznego dale- 
kowidztwa przez naród c a ­

ły tylko ja-

naszego posiadania pań­
stwowego.

Z uczuciem narodu nie 
wolno igrać, nie wolno go 
znieprawiać i zanieczysz­
czać, boć przecież są chwi­
le, kiedy do szlachetnej 
czystości tych uczuć naro­
dowych trzeba się odwo­
ływać. Niedawna prze­
szłość o tym nas wymow­
nie ostrzega.

Więc precz wszelkie fry- 
marki: Wilno jest polskie
chce być z Polską bez za­
strzeżeń i to życzenie dla 
nas wszystkich jest św ię­
tością niewzruszoną.

Przesilenie rządowe zażegnane.

•••
Sosnowiec, 10 marca.
Wilno i Polska.

Kiedy Wilno opowiedzia­
ło się za złączeniem bez 
zastrzeżeń z Polską, to 
każde serce polskie zawy­
rokowało: ziemia wileńska 
jest naszą, ludność Wileń- 
szczyzny jestnaszą bracią i 
zarówno tą ziemią jak i wolą 
tej ludności nie wolno fry- 
marczyć.

Tak niedawno przecież 
wysunięto i podniesiono do 
aksjomatu zasadę, że w 
sprawach terytorjaino-pań- 
stwowych rozstrzyga wola 
ludności spornych teryto-

P. Ponikowski 
tworzy nowy gabinet.

W a r s z a w a ,  9 m arca .
( O d  w ł . .k o r e s p . )

P rz e s i le n ie  r z ą d o w e  zaktsń 
czy ło  s ię  W  c iągu  d n ia  d z i ­
s ie jszeg o  n o w y  g a b in e t  p  P o ­
n ik o w sk ie g o  zo s ta n ie  c s ta te c z  
n ie  s fo rm o w a n y .  Z m ia n y  o s o ­
b is te  w  o b sa d z ie  p o sz c z e g ó l­
n y c h  re s o r tó w  b ę d ą  n ieznaczne .

N a c z e ln ik  p a ń s tw *  w y s t o s o ­
w a ł  d o  p a n a  A  P o n ik o w s k ie ­
go o ism o  n a s tę p u ją c e j  t reśc i:

„ R z e c z p o sp o l i ta  P o lska . N r 
czeln ik  p a ń s tw a .  D o  P s n a  A n  
to n ie g o  P o n ik o w sk ie g o  w  W a r ­
szaw ie !  W  p o ro z u m ie n iu  z sej 
snem  u s ta w o d a w c z y c h  w oso  
b ie  jego  m a rsz a łk a  p o ru c z a m  
P a n u  m is ję  u tw o rz e n ia  n o w e g o  
g a b in e tu " .

W a r s z a w a ,  B e lw e d e r ,  d n ia  8 
m a r c a  1922. N acze ln ik  p a ń s tw a  

(— ) J ó z e f  ‘P iłsu d sk i .

Rząd nie zmieni 
swego stanowiska.
N a  n a ra d z ie  o d b y te j  w  s e j ­

m ie  p rz e z  p re z y d e n ta  P o n ik o w ­
s k ie g o  z m a rsz a łk ie m  f r ą m p  
c zy ń sk im  p  P o n ik o w s k i  o ś w ia d ­
czył, że  z a ła tw ie n ie  s p ra w y  w i ­
leńsk ie j  m usi s ię  o d b y ć  d r o g ą  
p o d p is a n ia  a k tu  z łączen ia ,  w  
p ie rw o tn e )  jeg o  re d a k c j i  b e z  
zm ian  i d o d a tk ó w .  W sz e lk ie  
rezo lu c je  i fo rm u ły  p r o p o n o w a ­
n e  p rzez  s t ro n n ic tw a  se jm u  w i­
le ń s k ie g o ,  m o g ą  b y ć  p r z e d s t a ­
w io n e  se jm o w i u s ta w o d a w c z e  
m u . W  d a ls z y m  c iągu  m a r s z a ­
łe k  se jm u  w y su n ą ł  j e sz c z e  s z e ­
r e g  k o n c e p c j i  k o m p ro m is o w y c h  
k tó r e  p r e z y d e n t  m in is t ró w  u z n a ł  
za  n ie  d o  p rzy jęc ia .

L e w ic a  d e le g a c j i  w i le ń sk ie j  
o p u ś c i ła  W a r s z a w ę  i w y s t o s o ­
w a ła  l is t d o  n a c z e ln ik a  p a ń ­
s tw a ,  w  k tó r y m  z rz u c a ją c  z 
s ie b ie  o d p o w  ie d z ia in o ś ć  za  w y ­
w o ła n ie  k r y z y s u  g ab in e to w e g o ,  
o ś w ia d c z a ,  iż s ta w i  s ię  na  k a  
ż d e  w e z w a n ie  w  W a rsz a w ie .



mm pgutyczft.
(Z  p iam  i depesK  w c z o ra jtz y c h ) .

— W  W a r s z a w is  r o z p o c z ę ­
t a  s ię  k o n fe re n c ja  w  s p ra w ie  
z a w a r c ia  sa n i ta rn e j  k o n w e n c j i  
p o m ię d z y  P o l s k ą  a R o s ją ,  U  
k ra in ą  i B ia ło rus ią  so w ieck ą .

— D nia  12 b. m  p rz y je ż d ż a  
ją .  d o  W a r s z a w y  m in is trow ie  
s p r a w  z a g r a ń : F in landji ,  E.sto 
nji i -Łotwy n a  k o n fe re n c ję  w  
s p ra w ie  po li ty k i  ba ł ty ck ie j

—  M im s te r ju m  sk a rb u  o p r a ­
c o w a ło  p r o je k t  u tw o rz e n ia  k o ­
m isji  d łu g u  p a ń s tw o w e g o .  D o 
z a k re su  d z ia ła n ia  te j  kom isji 
m a  n a le ż e ć  k o n tro la  n a d  zuży 
c iem  i z a r a c h o w a n ie m  d łu g ó w  
p a ń s tw o w y c h

—  L lo y d  G e o r g e  z a c h o ro w a ł .  
F a k t  t e n  k o m p l ik u je  o b ecn ie  
p rz e s i le n ie  r z ą d o w e  w Anglji.

—  K ro a c i  ro z p o c z ę l i  a k c ję  
c e le m  uznani® n iep o d leg ło śc i  
K reac j i .  M ięd zy  s e rb a m i  a  k ro ­
s t a m i  d o sz ło  w  o s ta tn ic h  dn iach  
d o  k r w a w y c h  s tarć .

— D o  W a rs z a w y  p rz y b y ł  w i ­
c e p r e z y d e n t  izby  h a n d lo w e j  w  
T o k io  p- O c h a s h i  c e le m  zb® 
d a n ia  sy tu a c j i  ekonom iczne j  w 
P o lsce .

—  B. ce sa rz  K aro l  o t rz y m a ł  
p o z w o le n ie  o d  r z ą d u  ang ie l  
sk iego  n a  p rz e s ie d le n ie  się  n a  
w y s p ę  W igh t.

—  M u s ta fa  —  K erna! z o s ta ł  
w y b r a n y  p o n o w n ie  p re z y d e n  
t e m  z g ro m a d z e n ia  n a ro d o w e g o  
w A n g o rz e .

—  P r e z y d e n t  H a rd in g  ogło 
sił ro z p o rz ą d z e n ie  z a k a z u ją c e  
w y w o z u  b r o n i  i am u n ic j i  d o  
Chin .
j —  B oy  o t rz y m a ł  k rz y z  ofi 
c e rsk i  lfcgji h o n o ro w e j .

S2^Tjf»i-encia m a łe j  en te n  • 
ty  s P o lsk i  został© o tw a r t a  w
B elg radz ie .

—  R a d a  a m b a s a d o r ó w  p o ­
s ta n o w iła  p rz e k a z a ć  kon tro lę  
n a d  z b ro je n ia m i  n iem ieck im i 
m ię d z y n a ro d o w e j  komisji, w y ­
łon ione j  z p o ś ró d  p a ń s tw ,  b io­
r ą c y c h  u d z ia ł  w  k onfe renc ji  
g e n u e ń sk ie j .

—  K o m is ja  s e p a ra c y jn a  u s t a ­
liła o g ó ln ą  su m ę  św ia d c z e ń  
n ie m ie c k ic h  n a  r. 1922 n a  720 
m iljoriów  m k  n ie m  w  złocie  i 
145 m iljonów  m k  w  złocie  w  
ś w ia d c z e n ia c h  rz e c z o w y c h .

—  Ju g o s ło w ia ń sk a  r a d a  m i­
n is t ró w  p o s ta n o w i ła  w y s t o s o ­
w a ć  n o tę  d o  e n te n ty  z ż ą d a ­

PsfipBlsoie.
POW IEŚĆ.
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n iem  n a ty c h m ia s to w e g o  w y  
z n a c z e n ia  g ren ie  o b sz a ru  w o l ­
n e g o  m ia s ta  R iek i

—  W e z n w ju s z  za c z ą ł  b y ć  
czynny. W n ę t r z e  k ra te ru  w y 
p e łn ia  ssę c o raz  w ię k sz ą  m®są 
law y .

—  R z ą d  M e r k u r o w a  w e 
W ł s d y w o s tó k u  z o s ta ł  o b a lo n y .

—  K o ło  K i ta jg o ro d u  n a  P o ­
d o lu  o d d z ia ł  p o w s ta ń c z y  w y  
ciął w p ień  209 pu łk  bo lsże  
w i tk i

Rozrost  p o w sta n ia  w indjach.
L o n d y n ,  9 m arca .  

„D a ily  E x p re s s "  d o n o s i  z  
lo n d y ń sk ic h  kół ofic ja lnych , źe

w  p ó łn o c n y m  o b sz a rz e  Indji 
sze rzy  s ię  w  z a s t r a s z a ją c y  sp o  
só b  p o w s ta n ie  w  o k rę g a c h
wiejskich .

Sprawy polskie.
wa rsz a w a , m arca .

— B u d a p e s z te ń s k a  po lic ja  
w y k ry ła  s z e ro k o  ro z g a łę z io n ą  
o rg a n iz a c ję  b o ls z e w ic k ą  n a  
W ę g rz e c h .  A r e s z to w a n o  kil ■
k a d z ie s ią t  osób ..

— W  S z to k h o lm ie  'p o d p i s a ­
no  sz w e d z k o  s o w ie c k ą  u m o w ę  
h a n d lo w ą .  U m o w a  u z n a je  
p rz e d s ta w ic ie la  s o w ie tó w  w 
S z to k h o lm ie  jako  p rz e d s ta w i  
c ielą Rosji

T E L E G R A M U .
Oświadczenie Rakowskiego.

Berlin, 9 m * rca .

W  w y w ia d z i e  z tu te j s z ą  „T e -  
le g ra p h e n  U n io n "  o św ia d c z y ł  
R a k o w s k i  w  s p r a w ie  w s c h o d ­
niej M ałopo lsk i:

„Nie m ie liśm y  d o ty c h c z a s  w 
sp ra w ie  w s c h o d n ie j  częśc i M a ­
ło p o lsk i  b e z p o ś re d n ie g o  p o ro  
zu m ie n ia  z P o lsk ą .  W s z e la k o  
t r a k t a t  rysk i,  k tó ry  je s t  w ażn y  
ró w n ie ż  d la  sow ieck ie j  U k ra in y ,  
z o b o w i ą i u j e  n as  d o  u w a ż a n ia  
w sc h o d n ie j  częśc i  M ało p o lsk i  
za  te ry to r ju m  po lsk ie  C h c e m y  
u t rz y m y w a ć  d o b re  s to sunk i 
e k o n o m ic z n e  i p o l i ty c z n e  z P o l  
sk ą  i t r a k tu je m y  s p ra w ę  w s c h o d ­
n io  ga licy jską  n a  ra z ie  jako  
o b c h o d z ą c ą  ty lk o  lu d n o ść  gali

O - —i — a o wś f i t f s W
G a lic ja  n ig d y  nie  b y ła  p o łą c z o n a .

W sz y s tk ie  w y d z ia ły  i d e p a r  
t a m e r t y  min. ko le i  © trzym ały  
n a k a z  o p ra c o w a n ia  s p r a w o z d a ń  
z p o sz c z e g ó ln y c h  dz ia łó w , c e ­
le m  z e b ra n ia  m a te r ja łu  d!« o 
p ra c o w a n ia  sp e c ja ln e g o  me- 
m o r js łu ,  k tó ry  b ę d z ie  p r z e d s ta  
w io n y  n& k o n fe renc ji  g e n u e ń  
skiej.

M e m o r ja ł  m a  z a w ie ra ć  d a n e ,  
d o ty c z ą c e  s t s n u  o g ó ln eg o  ko  
le jn ie tw a  po lsk iego . N a  ż ą d a ­
n ia  w ła d z  min. sp r  z a g r , sp e  
c ja ln ie  szczeg ó ło w o  m a ją  b yć  
o p r a c o w a n e  d a n e  o d n o śn ie  
sp ra w n o śc i  kolei p o lsk ich —2a 
ró w n o  s p ra w n o ś c i  p rzew o zo w ej ,  
t ra n z y to w e j ,  jak  te ż  i p rz e ła  
d u n k o w e j .

P ra w ie  w szy s tk ie  d e p a r t a ­
m e n ty  i w y d z ia ły  p rz e s ła ły  już 
ż ą d a n e  desne, k tó ry c h  o p r a c o ­
w a n ie m  z a jm u ją  się d e le g a c i  
f a c h o w c y  n a  k o n fe re n c ję  pp . 
inż. G ie y s s to r  i Frank.

P o s e ł  R ad z iszew sk i ,  p rz y ję ty  
b y ł  w p a ła c u  in w a l id ó w  p rzez  
gen . F o c h a  i W e y g a n d a .  M arsz .  
F o c h  d a ł  w y ra z  s e rd e c z n y m  
u czu c io m , jak ie  ży w i d la  P o l  ■ 
ski i w y raz ił  p rz e k o n a n ie ,  że 
F ra n c ja  uczy n i  w szy s tk o ,  aby  
ponsódz  P o lsc e  w  o s iągn ięc iu  
n a le ż n e g o  jej m o c a r s tw o w e g o  
s tan o w iak a .

N a  o s ta tn m  p o s ie d z e n iu  k l u ­
b u  Z w . L u d  N ar.,  ' n a  fetorem 
ro z p a t ry w a n o  sy tu a c ję ,  w y t w e  
rz o n ą  p rzez  s i iep o d p isan ie  d o ­
ty c h c z a s  ak tu  z łą c z e n ia  z iem i 
W ileń sk ie j  z R z e c z y p o s p o l i t ą — 
w y rz u c a n o  ks. L u to s ła w sk ie m u ,  
że  p ro w a d z i  n a  w ła s n ą  ręk ę  
p ó h ty k ę ,  k tó r a  k o m p ro m itu je  
k lub , co szczeg ó ln ie  u jaw n iło  
się w  s p ra w ie  wileńskiej.

P re z e s  k lubu ,  p o s e ł  G łą b iń  
sk; o św iad czy ł ,  że w  ty c h  w a  
ru n k a c h  nie  m o ż e  b r a ć  o d p o ­
w ied z ia ln o śc i  za  p o l i ty k ę  k lubu.

Nasze sprawy
Reminiscencje pouojenne.

Dym isja prezyd . Hardinga?
W a s z y n g to n ,  9 m a rc a .

O p o z y c ja  s e n a tu  a m e r y k a n  
sk iego  p rz e c iw  ra ty f ikac ji  u k ł a ­
d u  c z te r e c h  m o c a r s tw  w  sp ra -  
w ie O c e a n u S p o k o jn e g o  u z y s k a ła  
p o p a rc ie  w  o b o z ie  dem.okra 
ty c z n y m  i rep u b l ik ań sk im . O g ó l ­
nie  o b a w ia ją  się, że  s e n a t  n ie  
z e c h c e  ra ty f ik o w a ć  u k ła d u .  W  
raz ie  o d rz u c e n ia  u k ła d u  p o d a  
s ię  d o  d y m is j i  ń ie ty lk o  m ini 
s te r  s p ra w  zag ran iczn y ch ,  ale  
m o ż e  n a w e t  s a m  p re z y d e n t  
H a rd in g .

W o jn a  e u ro p e js k a  s p o w o d o ­
w a ła  z a sa d n ic z ą  z m ia n ę  p o ­
g lą d ó w  n a  s p ra w y  sp o łe c z n e ,  
p o l i ty c z n e  i g o s p o d a rc z e  H o  
>v2 ontv  rayśii ro z sze rzy ły  się 
z n aczn ie ,  tw o rz ą c  cci-a u n o w e  
w ar to śc i ,  p o d w a ż a ją c e  fu n d a  
m e n ty  d o tą d  n ie w z ru s z o n y c h  
g m a c h ó w .  Ś w ia t  p rz e c h o d z i  
ja k  g d y b y  ja k ą ś  d z iw n ę  p e r ­
tu rb a c ję ,  co ś  się bu rzy  w e  
w n ę trz u ,  już  „czuć"  w  p o w ie  
trz u  n a d c h o d z ą c ą  z m ia n ę  jak  
gd yby  ja k ą ś  siłę  m o c a rn ą ,  co 
sk ie ru je  św ia t  n a  n o w e  tory .

N a  Z a c h o d z ie ,  p o  z łu d n y c h  
i e fe m e ry c z n y c h  s u ś c e s a c h  mi 
l i t a rn y c h  # p o w r a c a  z n ó w  do  
sw y c h  d a w n y c h  p r a w  k ró ie s t  
w o  w ie d z y ,  m yś l  filozoficzna  
p o z o s ta ją c a  w ś ró d  sz c z ę k u  bro  
ni w  śn ie  le ta rg ic z n y m  U  n as  
d o t ą d  g łucho . J s ło w o ś ć  sym

S o sn o w iec ,  i0  m a rc a ,  

bo lizuje  w szy s tk ie  n a sz e  pla
có-*ki n a u k o w e ,  n ie p rz e c ię tn a  
senność , b ie rn o ś ć  i a p a t ja .  
S zc z e g ó ln ie  d o ty c z y  to  filozofji, 
tej n a jb a rd z ie j  z a n ie d b a n e j  g a ­
łęz i w ie d z y  w  P o lsce .  N ie m a  
p o d a tn e g o  g ru n tu  u n a s  d la  te j  
„k ró low ej n a u k " ,  o b e jm u ją c e j  
c a ło k sz ta ł t  życ ia  w sz e c h św ia ta ,  
d ą ż ą c e j  d o  s tw o rz e n ia  s y n te z y  
z w sz y s tk ic h  n a jn o w s z y c h  do  
c ie k sń  n a u k o w y c h  b u d u ją c e j  
g m a c h  wielki s p o tę ż n y ,  o p a r ­
ty  o t rw a łe  fu n d a m e n ty  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  n a u k  sp e c ja ł  
nyeh . T o  s a m o  d o ty c z y  p s y ­
chologii  kw itn ące j  już  zn ó w  
o b e c n ie  z a g ran icą ,  u  n a s  zaś  
dz iw n ie  z a n ie d b a n e j  i l e k c e ­
w ażo n e j .

P s y c h o lo g  m ó w i  o duszy , 
ro z k ła d a  ją  n a  części,  ana lizu je  
k a ż d y  jej p rz e ja w  w  z d ro w iu  i

r-SSaSS

Amanda zadrżała.
— Wszyscy robotnicy piekar­

scy —- mówiła dalej Marjanna 
—- roznosicie!© i roznosicielki 
chleba z całego naszego okręgu 
złożyli się, by na cześć jej oca­
lenia ucztę wyprawić

— Tę poczciwą kobietę i ty 
zapewne kochasz, Marjanno? — 
pytała Amanda.

— Ma się rozumieć, że ją 
kocham... jest to tak zacna isto­
ta/,.

— Jeśli tak, to nie ucżyniśz 
tego, co ci rozkazał ów Czło­
wiek, który tu w sali rózma- 
wiał z tobą przed pół godziną.

— Zkąd pani wiesz o tym? 
— szepnęła dziewczyna w osłu­
pieniu.

— Okienko to było otwarte... 
wszystko słyszałam.. — odrze­
kła szwaczka, wskazując.

— Zatym powinnaś była pani 
zrozumieć, iż tu o żart chodziło 
jedynie... o chwilę niewinnej 
zabawy. Chcieliśmy rozweselić 
matkę Elizę, która zawsze cho­
dzi tak smutna.

—- Wiem, że iwoje zamiary 
nie były szkodliwymi, ale mu­

sisz ich zaniechać, Marjanno,
— Dlaczego ? Przypuszczasz 

więc pani, że ów człowiek wlał 
coś do butelki szkodliwego dla 
matki Elizy?

Tak. . jestem pewną, że 
nie chodziło mu o rozweselenie 
tej biednej kobiety.

— Znasz pani zatym tego 
burguudezyka?

— Znam i przysięgam ci na 
wszystko, iż on miał najhanie­
bniejsze zamiary. Skutkiem te 
go zaklinam cię, byś mu nie 
dopomagała w ich wykonaniu.

— Mówisz pani, że miał ha­
niebne zamiary? — powtórzyła 
ze drżeniem Marjanna.

— Tak, moje dziecię... A te­
raz powiedz mi, proszę, czy 
chciałabyś zarobić uczciwie 200 
franków?

— Dlaczego nie?
—• 1 przeszkodzić spełnieniu 

nikczemnego czynu?
— T ak.. chcę, pani,., a na­

wet pragnę gorąco... Nie tyle 
dla dwustu franków, ile dla 
przeszkodzenia złemu. I ja, któ 
ra sądziłam, że ów Piotr jest 
ucscivt'ym człowiekiem... ja, któ 
ra przyjęłam od niego podarek/.

— Podarek ten zachowaj,
— Ach! łotr! rozbójnik!—wo­

łała dziewczyna w uniesieniu — 
on, który mnie chciał uczynić 
wspólniczką jakiejś zbrodni, 
spełnionej na matce Elizie. Ach!

gdybym mu mogła nawzajem 
za to wszystko zapłacić!

— Możesz, jeżeii tylko ze­
chcesz, Marjanno.

— Doprawdy? lecz jak?
— W sposób bardzo prosty... 

Wiewając mu do wypicia to, co 
ci kazał dać matce Elizie

— Ach! jakaż myśl doskona­
ła!.. — zawołała ż radością słu 
żąca. — Co miało zaszkodzić 
matce Elizie, niech temu łotrom 
wi zaszkodzi

— Doza, jaką widziałam, że 
wlewał w karafkę — poczęła A- 
manda mogłaby kobietę o
chorobę przyprawić, mężczyźnie 
jednak nie zaszkodzi. Skoro 
wypije, zobaczysz natenczas
Marjanno, jakie były jego za­
miary... Nastąpi obłęd... z obłę­
dem niepowściągliwa chęć mó 
wienia Wtedy on wyzna gło 
śńó przed wszystkimi, co chciał 
uczynić i jakie pobudki wiodły 
go ku ternu. Ów burgundezyk 
jest wrogiem matki Elizy; dla 
czego ja nie wiem, lecz fakt 
istnieje. Nie należy pozwolić,
aby ta biedna kobieta wpadła 
w zastawioną przez niego za­
sadzkę.

— Zatym upewniasz pani —- 
rzekła Marjanna, nie mogąc 
wyjść ze zdumienia—że on bę 
dzie mówił, skoro wypije? że 
wiele rzeczy powie sobie... <że 
się publicznie wyspowiada?

XVII

ch orob ie ,  o b s e rw u je  jej tajniki 
n a jb a r  iziej u k ry te ,  p ra g n ie  zna 
leźć p o d s ta w ę  d o  w yprow a- 
d zen ia  s ą d u  o n a jb a rd z ie j  d z i­
w a c z n y c h  p r z e ja w a c h  życia  jn , 
Łeiektusinego, u cz u c io w e g o  oraz 
p o o ę d o w e g o

P s y c h o lo g ja  b a d a  w szy s tk o :  
k a ż d y  p rz e ja w  życia  indyw idu  
alneg-o i sp o łe c z n e g o ,  czyn 
ś w ia d o m y  i o d ru c h o w y ,  s p o ­
k o jn e  fa lo w an ie  t łu m u  i jego 
ży w io ło w ą  n ien aw iść ,  pokój i 
w o jnę .  P s y c h o lo g  u m ie  p a ­
trzeć ,  oceni&ć i s r z e w id y  wać; 
zn a jo m o ść  paycho log ji  d a je  ró ż ­
d ż k ę  c z a ro d z ie jsk ą ,  k tó ra  po­
zw a la ,  c h o d z ą c  p o  o m a c k u ,  nie 
b łądz ić ,  m ó w iąc ,  o s ią g a ć  za ­
m ie rzony  cel, z n ie w a la ć  do  u 
leg łośc ł lub ' o d p y c h a ć ,  zależnie 
o d  te g o  d o  czego  w łaściw ie 
zm ie rzam y .

P o lsk a  c ierp i na  b ra k  psy­
c h o lo g ó w  Nie ty lko  wiedza 
p s y c h o lo g ic z n a  n ie  z n a laz ła  w 
P o ls c e  p o d a tn e g o  g ru n tu  do 
ro zw o ju ,  lecz  n a w e t  z m y s ł  psy­
cho lo g iczn y ,  k tó ry  n a leża łoby  
t r a k to w a ć  ja k o  coś  p rz e ro d z o ­
nego. je s t  ró w n ie ż  silnie za 
ch w aszczo n y ,  ja k  g d y b y  jeszcze 
w  le ta rg ic z n y m  śnie, b e z w ła d ­
ny m  i n ie c z u ły m  Z y c ie  w 
P o lsc e  je s t  w y b itn ie  z indyw i­
d u a l iz o w a n e ,  „w o lno  w  Polsce 
jak  k to  c h c e " ,  lu d z ie  kierują
się p o p ę d a m i ,  g ó r u j e  nad *
w szy s tk im  uczuc ie ,  a f e k \  cki 
Woś tk l iw o ść  i ro z le w n o ść  S& 
m o eb se rw & cja  w  P o lsc e  należy 
d o  n a jb a rd z ie j  n iem iły ch  zejęć, 
p o z n a w a n ie  s ieb ie  d o  n a jb a r ­
dzie j  z b y tk o w n e j  p racy ,  na to­
m ia s t  n o to ry c z n i  a fe rzyśc i  i psy­
cho pa  ci, k o rz y s ta ją c  z pow o­
jenne j  d ez o r ie n ta c j i  i chaosu 
w y p ły w a ją  z cosaz  większą
b u tą  1 p e w n o ś c ią  s ie b ie  n a  po­
w ie rz c h n ię  życia  sp o łe c z n e g o  i 
p a ń s tw o w e g o ,  z y s k u ją c  sobie
cz ę s to  z a u fa n ie  i m ir  chwilowy 
w ś ró d  sze ro k ich  inas ,  którym 
p sy c h o lo g ja  je s t  p ra w ie  zupe ł­
n ie  obca .

Ż y je m y  w  czas ie  za ia te  oso­
bliw ym . P o tw o rn a  h y d ra  łaj­
d a c tw a  p o d n o s i  c o raz  wyżej 
g łow ę ,  l icząc  n a  bezkarność;
życ ie  to w a rz y s k ie ,  to  życ ie  p lo­
tek , ka lum nji ,  łg a r s tw  oraz 
w sze lk ie j  p o d ło śc i .  H o b b e so w a  
za sa d a :  „ h o m o  h o m o n i  lupus

Lekaras D en tysta

M a  Telchiter
p rzy jm u je  co d z ie n n ie  od !0— i

i od  3— y 
S o sn o w ie c ,  M o d rz e jo w a k e  43 

d ru g ie  p ię t ro .

— Tak, moje dziecko, upew­
niam. .

— A więc przysięgam pani, 
że matka Eliza nie wypije ani 
jeduej kropli tego obrzydłego 
płynu, jaki on przygotował... i 
że to on sam... ta k ! on, ten 
łotr, połknie ową miksturę Lecz 
kto on jest, ten hultaj?

— Jest to nikczemnik ostat 
niego rodzaju, jak dobrze po­
wiedziałaś przed chwilą, wkrót­
ce przekonasz się o tym

— Pójdę powiadomić o tym 
właścicielkę zakładu.

— Niech Bóg uchowa .. ani 
się waż! Wypędzoncby go ztąd 
i nie moglibyśmy się dowie­
dzieć z jego ust własnych, ja ­
kie w tym cele ukrywa.
. — To prawda! Dowiemy się 
o wszystkim, skoro wypije.. 
Trzeba mu więc podać teh na­
pój, a że wypije go, przysięgam!

— Będziesz pamiętała o wszy­
stkim, co ci mówiłam? nie za 
pomnisz najdrobniejszego szcze­
gółu? pytała Amanda.

— Bądź pani spokojną — od­
powiedziała służąca — Będę 
trzymała w ręku dwie karafki 
z likierem i tę ot właśnie czwo 
rograniastą, w którą on Wlał 
ów płyn, przed nim postawię. 
Zresztą, sama pani zobaczysz.

—- To prawda . Pozostanę w

tym gabinecie. Żądam od ciebie 
jednak dochowania najściślej­
szej tajemnicy, o tym wszyst­
kim, co ci mówiłam.

— Możesz pani na mnie ra­
chować. Pozwoliłabym sobie ra­
czej uciąć język, niż jedno sło­
wo wydać z tej całej sprawy.

Amanda, dobywszy z portmo' 
netki dwa bilety stufrankowe,
podała je Marjannie.

— Oto moja obietnica . przyjm 
to ódemnie — wyrzekła.

Dziewczyna odsunęła rękę da­
jącej.

— Nie! ja nie w e z m ę  ..-“-od­
powiedziała — zachowaj pani t® 
pieniądze.

— Ależ...
~  Nie md żadnego „alb"- 

Nie bierze się zapłaty za speł­
nienie uczciwego czynu i zde­
maskowanie zbrodniarza.

— Pięknie to z twej strony - 
bardzo pięknie, jednakże przyjm 
co ci ofiaruję Możesz tymi pi®‘ 
niędzmi rozporządzić, jak ei si§ 
podoba; możesz je dać matce 
Elizie, jako podarek, zacna ta 
kobieta jest pewnie ubogą. "  
każdym jednak razie przyjm* 
proszę

- .  i  U
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Marcin Rabsztyn
o b y w a te i m. C zeladzi,

p o  d łu g ic h  i c ię ż k ic h  c ie rp ie n ia c h , o p a trz o n y  św . S a k ra m e n ta m i, 
z m a r ł  d n ia  9 m a rc a  1922 r., p rz e ż y w s z y  la t 48.

W y p ro w a d z e n ie  z w ło k  z d o m u  w ła s n e g o  p rz y  u l. K rz y w e j, n a  
c m e n ta rz  m ie js c o w y  n a s tą p i  w  n ie d z ie lę , d . 12 m a rc a  o g. 4.30 p o p o ł .

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  o d b ę d z ie  s ię  w  p o n ie d z ia łe k , d . 13 b . m . 
o g o d z . 8-ej ra n o .

N a  s m u tn e  ‘■e o b rz ę d y  z a p ra s z a ją  k re w n y c h , p rz y ja c ió ł  i z n a jo ­
m y ch  p o z o s ta l i  w  n ie u tu lo n y m  ża lu

est“ p o w rsca  do swe; dawnej 
świetności. Blichtr i poza  my 
dl) oczy niedośw iadczonym  b a ­
rtnikom życia. Św iec ide łka  bez 
treści, p różna fan faronada ,  fał 
szywe embicyjfei, jakiś d o p ra ­
wdy duchow y futuryzm czy 
formizm — oto now e sym bole 

.krystalizującego się życia o d ro ­
dzonej Polski

Gonitwa za majakami, ognie 
słomiane,- dem oniczne wybu 
chy, m alejące z minuty na mi 
nutę do wielkości iskierK’, — to 
nasze hasła, jakgdyby natrę tn ie  
przypominające nam  d a w n e  
smutne dzieje. Pustka, szalona 
pustka, gorycz i zniechęcenie 
clls tych, co krw ią opłacili byt 
Niepodległej, dla tych, co pa 
trząc w dal. w ia ią  przeraźliwe 
„Mans, T ekel,  F are s“ .

Jesteśm y świadkami jakiegoś 
obłędnego tań ca  w ybitnych 
bezchaiak terów , sobków i ego i­
stów, cierpiących na zanik zmy 
siu społecznego W  Polsce ist 
nieje t-lico „ja"; ja zaczyna i 
„ja“ kończy; egoizm dominuje 
n» wszystkich polach  życia spo 
łeeznego i gospodarczego, „ka 
zdv sobie rzepkę sk ro b ie1',.

T o  ograniczenie życia «po 
łecznego do swojej osob;/ i ko 
rzyści dla nie;, ten mizerny u 
tyh ta .yzm , to zw ężan ie  hory 
zontów do wązkiej ścieżyny 
nosi w sobie zabójczy za rodek  
pesym izm u, scep tycyzm u i *wąt 
pienia.

Zachód, którego  zmysł p sy ­
chologiczny um ie należycie o- 
ceniać skom plikow ane p rze ja­
wy życia, w coraz; ostrzejszej 
formie w ystępu je  przeciw nam , 
silnie podkreś la jąc  n asze  w a dy 
narodow e, zgrzyty życia gos­
podarczego, dysharroonję  poli 
tyczną.

już czas najwyższy zbudzić 
uśpione dusze! Czas w yrw ać 
chwasty i kąkole, pasoży tu jące  
na słabym- organizm ie now o 
narodzonej Polski. Czas ódet 
chnąć świeżym  w iosennym  p o ­
wietrzem, w słuchując  się w sło 
wa poety :

„ Z g in ą  o d  p rą d ó w  c h w ilo w y c h  za- 
[w iśli

Z a  w id m e m  s ła w y  g o n ią c y  sz tu tc -^  
[m is trz e .

L e c z  n ie  z a g in ie  s ie w  s z la c h e tn y c h  
[m yśli,

Jak  n ie  z a g in ą  n a tc h n ie n ia  n a jeży - 
[strze**...

Bolesław Zm.

KRIHIKA.
Kalendarzyk

D u ś 40 m ęczen.

ju t r o  K onstan tego . 

Wach. słońce 7 m 12 

Zach ó u 24

Fod tchnieniem wiosny!
(ż o n ie  p o św ięc a m .)

Pod tch nien iem  w iosn y  
jakiś redoany  

ogarnia szał:
i łz a  s ię  prószył 

a tam  g d zieś w  duszy  
jakby ktoś grałl...

C oś w  piersi d zw ięezyf  
w  słon k u , a tęczy  

śród c iep ły ch  tchnień  
w raca z ta  św iata, 

jak baśń  skrzydlata
zm artw ychw stań  dzieńt,.

E. K Ł O N 1EC K L

BRA CIA i R O D Z IN A .

Narada rodzicielska. W
niedzielę, dn 12 marca, o godz 
10 rano, odbędz ie  się w  m ę ­
skim sem inarjum  nauczyciel 
©kim przy ul W aw el 3 w S o ­
snowcu, obow iązkow a n a rad a  
rodzic ielska z rad ą  pedagogi- 
giczna, po tym  w yw iadów ka.

P o św iecen ie  siowej huty
szk lan ej. W czoraj dokonano 
pośw ięcenia  nowej huty szklą 
nej  „S w o b o d a11.

W itam y  z uznaniem  now ą 
polską placów kę przem ysłow ą, 
a jej za łożycielom  i k ierow ni­
kom  życzym y powodzenia.

K o m u n ik a c ja  autobu­
so w a . R uch pasażerski a u to ­
busow y  w Z ag łęb iu  ro zp o czy ­
na się po zała twieniu  forma! 
ności w sobotę, o godz. 7 rano  
a kończy się o godz. 1 I wie 
czorem A utobusy  k rążyć b ę ­
dą po iinjach w yznaczonych  w 
koncesji, a mianowicie: Sosno 
wiec. — Milowicc — C zeladź — 
D ąb ro w a  — Z a g ó rz e —D sischel 
— S zen—Sosnowiec i z po w ro ­
tem.

Szczegółow e zaw iadom ien ia  
oraz rozkład jazdy  po d am y  nie­
baw em

W yjaśnienie. W  sprawie 
zajścia na kop, „Czeladź" do 
w iadu jem y się, i i  sp raw cą  na 
padu  nie był zdem obilizow any 
lecz inwa lida kopalniany

S p ro sto w a n ie . W oneg 
daj Mym num erze  umieściliśmy 
na podstaw ie  doniesienia poli 
cyjnsgo w iadom ość o kradzie 
ży popełnionej przez p. E m a ­
nuela B roniew skiego n a  szko­
dę  p St. Fornale,zyka, z am 
przy ul. Malaj O becnie  poa  
koniisaija t p p. na Pogoni za 
kom unikow ał nam, iż P- Bro 
niewski ftia jss t  w cale  winnym 
i p ad ł  ofiarą zemsty.

A zjatyckie p o r z ą d k i .  Jak 
już n ie jednokro tn ie  zaznaczali 
śmy, pórrądk i  na  kolejach na 
szych uległy w ostatn ich  cza­
sach t s k  znacznem u pogorszę 
niu, iź s tan  ten  zaczyna  p rzy ­
bierać obecnie zastrasza jące  
rozmiary.

W ypadk i z ludźmi są n iem al 
na  porządku dziennym  i nikt 
się tym  absolutnie nie in teresu­
je, gdyż zarówno odnośne  czyn 
niki, jak i służba kolejow a naj 
mniej m yślą o sp raw ach  k tóre  
ich głównie obchodzić powinny.

W Z agłębiu np. pociągi oso  
bow e kursują w ten sposób, iż 
n& najruchliwszych stacjach  
wpadają jednocześnie z dwuch  
przeciwnych stron pociągi miaź 
dżą i kaleczą ludźi i nietylko  
nikogo to nie obchodzi, lecz ta 
ki psn w czerwonej czapce je­
szcze m ówi; niech pociągi rzną 
cywili, póki nie nauczą się po­
rządku.

Onegdaj właśnie do pbciągu, 
idącego w stronę Sosnow ca  
chciała w siąść niejaka Laja Szo 
łowicz, panna lat 25, 2 <smie­
szkała prży ul. Ulmana w  D ą­
browie, gdy nadbiegł pociąg z 
przłsciwnej strony i Szolowi- 
czówna dostała się pod koła, 
które obcięły jej lew ą nogę.

Szolow iczów na podczas U 
padku schw yciła S to ją ce g o  
przed nią pasażera, jak się  na­
stępnie okazało, Stanisława Fry* 
d e c k ie g o , znanego o b y w a te la  i 
w łaściciela składu apteczńfcgo 
przy zbiegu ulic K ościelnej i 
M odrzejowskiej w  Sosnowcu, 
pociągając go za sobą pod ko­

ła, które? nieszczęśliw em u obcię 
ły obydw ie nogi.

Ofiary lekcew ażenia i nie­
dbalstwa służby kolejowej o d ­
wieziono do szpitala św. A nny, 
gdzie w kilku godzin p. Fry- 
decki w śród  s trasznych cier 
pień, zmarł.

T egoż  dnia został zm iażdżo­
ny przez pociąg  w G ołonogu 
górnik, W incenty  Cadrzyński, 
zam ieszkały  przy ul. Ż ab ie j  w 
D ąbrowie, w  Myszkowie zaś- 
dwie kobiety.

P oniew aż w D ąbrow ie  było  
już kilka podobnych  w ypadków  
i o d n o śn e  w ładze  wcale nie 
s ta ra ją  się tem u  zapobiec, są 
dsimv. iź wreszcie policja łą  
cznie z p rokura to r ią  zajtną się 
tyra i usuną skandaliczna s to ­
sunki.

G dzie s ię  dwuch k łóci.■„
W czora j po południu , na po 
•dwórzu dom u Józefy N ykow ej 
v< Niwce, kłóciły się dwie ku ­
mosie. C iekaw a N ykow a wy 
szła na  podw órze aby p o s łu ­
chać isk  się kłócą a mieszka 
nie pozostaw iła o tw arte .  Z  t e ­
go skorzysta ł złodziej, który 
skrad ł z n iezam kiaę te j  szufla­
dy w mieszkaniu N ykow ej 
w szystką  gotów k ę  w  kwocie 
13 tysięcy 400 m arek  

Szczury k o le jo w e . N a sta 
cji S trzem ieszyce z w agonu k o ­
le jow ego złodzieja skradli w 
nocy  w orek mąki.

K radzieże. W nocy % po 
niedziałku na w to re k  w re s ta u ­
racji „T rocadero"  w Sosnow cu 
złodzieje skradli w ina, wódki i 
likiery, w artośc i  k ilkadziesiąt 
tya. mk.

— T a k  samo w nocy z po 
niedziałku n a  w to rek  w m a g a ­
zynie u rzędu  celnego w Sos 
now cu  złodzieje skradli skórki 
fu trzane i kilka tuzinów p e n  
cżócb jedw abnych , wartości o 
koło jeden  miljon m arek  S p ło ­
szeni przez stróżów  koiejo 
w ych  łup  porzucili i uciekli.

P o rzu co n y  łup policja zwró 
c’ł& urzędow i celnemu.

Z teatru.
Dziś po -raz^ostatńi o ryginal­

na, wschodnia  o p ere tk a  G old- 
faden  „Sularnita".

W  sobotę przeds taw ien ia  nie 
będzie.

W  niedzie lę 2 p rzed s taw ie­
nia, po południu, nastro jow y 
d ra m a t  Bissona „Pani X  ; w ie­
czorem  po raz pierw szy „D oo­
ko ła  miłości", S trauss .  O p e re t  
k a  ta  nie ma nic wspólnego z 
g raną  u nas  opere tką  „Motor 
miłości".

W  poniedzia łek  znakom ita  
Sfetyr® polityczna W roczyńskie  
go „Dzieje salonu" po raz o 
statni.

* * « * » »

w  D ąbrow ie  Gór.
ul. Sobiesk iego 15 vis-a-vis ,,O deonu“ SU

po gfuntownem  odnowieniu i urządzeniu obszernej JK 
sali gościnnej z dniem 8 b. rr,. została otw arta. ^

P o le c a ją c  s ię  ła s k a w y m  w z g lę d o m  S z. P u b lic z n o śc i, 
p o z o s ta ję  z p o \y a ż a n ie m

P i o t r  J ę d r z e j / S i e w i e  z.

Sk

P O D Z I Ę K O W A N I E .

P . P . S t. G a d o m sk ie j, T u rs k ie j , Z e le n a s  i W a n d z ie  N o w a k o w s k ie j -za i 
t ro sk liw e  z a ję c ie  s ię  b u fe te m  p o d c z a s  z a b a w y  d n . 18-11 r .b . u rz ą d z o n e j  p r z e z  |  
K o ło  S a m o p o m o c y  u cz . p rz y  P a ń s tw . Ś re d . S z k o le  T e c h n ic z n e j  w  S o sn o w c u , i! 
sk ła d a  s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie

K O Ł O  S A M O P O M O C Y .

P O D Z I Ę K O W A N I E .

K o ło  S a m o p o m o c y  u c z n io w s k ie j  p rz y  P a ń s tw o w e j Ś re d n ie j S z k o le  
T e c h n ic z n e j  w  S o sn o w c u  s k ła d a  p . p . u rz ę d n ik o m  T o w . „H r. R e n a rd a "  za  
z ło ż o n ą  o fia rę  s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie .
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Z A K Ł A D Y  M EC H AN IC ZN E

A. Gunter i Sm
S p ó łk a  z o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią

W O L K U S Z U ,  u l .  3 - g o  f f i a j a .
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jfj W ykonywują roboty jako to: urządzenia fabryczne, młynów 
|j  tartaków , m aszyny do wyrobu gontów, roboty wodne,
§  budowlane i. t. p.
|  Reparacja: parów, maszyn, lok1‘mobil, motorów, rem onty, jg
pff Ł |J9
a . demonty, m ontarze i wszelkie roboty w zakres mechaniki ”
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w c h ó d  e ą c e .
Z a  s o l i d n o ś ć  r o b o t y  g w a r a n t u j e m y .
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dz a łu  in se ra to w e g o  w  jed n y m  z n a jp o w a ż n ie jsz y c h  d z ie n n ik ó w  w  P o lsce  
z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  a d m in is tra c y jn ą  d z ie n n ik a  o b z n a jm io n y  w e w sz e l­
k ic h  c z y n n o śc ia c h  w  z ak res  a d m in is tra c ji  w c h o d z ą c y c h , sa m o d z ie ln y  kores 
p o n d e n t, p isz ący  sa m  b .r d z o  b ieg le  na  m a sz y n ie , d o b ry  o rg a n iz a to r , p o s ia ­
d a ją c y  d łu g o le tn ią  p ra k ty k ę  p ro p a g a n d y  in se ra to w e j. k ie ro w a ł p rz e z  d łu ż  
śzy  czas b iu re m  o g ło sz e ń  p rz y jm ie  p o sa d ę  w a d m in is tra c ji  d z ie n n ik a  ew e n  
tu a ln ie  w p o w ażn e m  b iu rze  o g ło sz eń . Ł a sk a w e  z g ło sz e n ia  z p o d a n ie m  w a 
ru n k ó w  p o d  „ N a ty c h m ia s t"  d o  b iu ra  r e k la m y  „ P ro m ie ń "  K ra k ó w  R y n e k  30.

(P rz e z  te le fo n  z W arsz aw y .)

— Po otrzymaniu pisma na 
cżelnika państw a z poleceniem  
formowania now ego gabinetu, 
udał się p. Ponikowski do Bel 
wederu i odbył naradę z na 
czelnikiem  państwa, która trwa 
ła do godz. 2 w  n -ty.

Dziś ód rana p. Ponikowski 
prżystąpił do formowania n o­
w ego  baginetu.

Praw ie w szyscy ministrowie 
pozostaną n a stanowisku, z m ia ­
ny zajdą prawdopodobnie W 
dwuch ministerjach, a m iano­
wicie: minister kolei, p. Si- 
feorski opuści sw e stanowisko, 
jik o  ciężko chory, a m iejsce  
jego zajmie w ezw any już do 
W arszawy naczelnik dyrekcji 
S ta n is ła w o w sk ie j, inż. Mary- 
nowski.

Nie wejdzie także do n ow e­
go ganinetu |p . Downarowicż, 
kandydatami do teki min. 
Spraw, wewnętrznych byli; w o ­
jew oda łódzki p. Kamiński i 
b. w ojew oda warszawski p. 
Sułtan.

W  Wyniku d żisiejsiej kon­
ferencji tekę min, spr»w- w e w ­
nętrznych powierzono p, A . 
Kamińskiemu.

C z e k o l a d y  i k a r m e l k i  §

FUCHS’A i
P oleca  pp. kupcom  

— firm a —
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w  D ąb ro w ie  G órniczej _  
róg S o b iesk ieg o  i 3*go M aja  %
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Pew na zmiana zajdzie w 
miń. ptzórn. -i-hśńdlti, U ńiia 
now icie dotychczasow y kierów  
nik ministerstwa, p. Strasbur 
gier zostanie podsekretarzem  
stanu w miń. przam. i handlu, 
a tekę riSisira obejm ie p Prża 
nowski, który już raz godność  
tę piastował.

Najw iększą trudność przy 
formowaniu now&go gabinetu  
wywułuje teka min. spraw zagr.

P Ponikowski zapropono  
wał p. Skirmutowi pozostanie  
na dotychczasow ym  stanowi 
aku p Skirmunt riiedał jednak  
kategorycznej odpow iedzi, p o  
wołująć się ńń tó, ie ,  o ile mu 
wiadomo; dw a z pośród klu 
bów sejm ow ych, stahów iących  
w iększość rządoYą, m ianowicie 
P.P.S. i P S .l. potępiają jego  
poiitykę.

P. Pońifeówśki jedhakże usil­
nie przekonyw ał dziś p. Skir 
manta,- aby ze w zględu na ko 
nieeznóści państw ow e me od  
m awiał przyjęcia teki.

P. Skirmunt uzależnił osta  
teczną odpow iedź od porożu

—  p O'l e c a —  
F a b r y k a  W y r o b ó w  D r z e w n y c h

w OLKUSZU,
ul. 3-go Maja
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mienia się z naczelnikiem  pań 
śtwa, do którego  udał się po 
południu

Możliwe, że jeszcze dziś 
Wieczorem lista gabinetu bę 
dzie ułożona i przedstawiona  
do podpisu naczelnikowi pań 
siw a, w każdym razie gabinet 
będzie sform owany najpóźniej 
jutro,

—  N b posiedzeniu iz b y  gmin 
przedstawiciel rządu a n g ie lsk ie  
g o  ośw iadczył, iż A n g lji h ic  
n ie  wiadom o o tym, jakoby 
P olsce, lub też i ińńyni sąiia  
dom g ro z iło  niebezpieczeństw o  
z e  strony Rosji

— W Paryżu rozpoczęły Się 
obrady ministrów skarbu pańśtw  
enteilty. Na pierwszych dwutfa 
posiedzeniach obrano specjał 
ną komisję do zbadania spraw  
odszkodowań niem ieckich i U 
działu wszystkich państw w  
odbiorze tych odszkodowań

— W edług  wiadom ości p a ­
ryskich. konferencja genueńska 
p o trw a  najwyżej parę  tygddń i 
pon iew aż obecność Lloyd G e ­
orges w L ondynie  jest konię- 
czny przed 4 maja. .



— Z  mm. skarbu dowiadu  
jemy się, że w ostatnich dniach 
na w szechś iatowym  rynku 
brylantów cena irh spadla o 
50 proc.

M ożliwym jest ich dalszy 
spadek, w yw ołany przez rzu 
cenie na giełdę amsterdamską 
ogrom nych ilości ru^y djamen 
tow ej przez w łaścicieli kopalni.

Loterja państwowa.
2 dzień ciągnienia. V  klasa.

80 tys. mk. Nr. Nr. 65388, 
86659

40 tys Nr. 32953.
30 tys. 10869.
25 tys. 11621, 49427, 67960.
Giełda urzędowa.
Dziś na giełdzie warszaw. - 

skie; w alu ty  obce no tow ane
Dolary — 4066
Funty szterlingi — 18100.
Franki — 363.
Marki mem. — 16 7
Korony austrjackie — 63
Korony czeskie — 71.

K O h K U R S
Magistrat miasta Sosnow ca niniejszym o g ł a s z a  

konkurs na

dokończenie budowy gmachu szkoły 
powszechnej przy ulicy Wawel.

Oferty należy składać w  W ydz. Budownictwa do dnia 
25 marca 19?2 r. Warunki, projekty oraz plany są do 
ob ejrzenia w W ydziale Budownictwa w godzinach od 
10 do 12 przed południem .

M ag is tra t m. S osnow ca.

•M tN M M M M M e M H M e  Z gubione dokum enty
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Młody, bardzo energiczny mężczyzna
lat 28 posiadający  chlubne św iadectw a bardzo pow ażnych  
przedsiębiorstw, znający  wszelkie m anipulacje biurow e, piszą 
cy sam  bardzo  biegle na  maszynie, sam odzie lny koresponden t,  
znający się na  wszelkich  sp raw ach  hand low ych  i p rzem ysło  
w ych przyjmie po sad ę  w  jak im kolw iek przedsiębiorstwie. 
Kierujące s tanow isko  zas tąp i w każdym  w y p ad k u  i w yw iąże 
się z  wszelkich pow ierzonych  mu Czynności. .Łaskawe zgło 
szem a z podan iem  w arunków  p od  „W y trw a ła  i niew yczerpa  
na p ra e a "  do biura rek lam y „Prom ień", Kraków, R y n ek  30

O d 0 0 b s b 0 e e bs
i  Ognia, Kradzieży, |  

Wypadków, 
Szkód
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Konkurs,
Magistrat m. Sosnowca niniejszym ogłasza konkurs 

na następujące roboty brukarskie:
1) Zabrukowanie ul. Czeladzkiej,
2) „ „ Barbary,
3) Przebrukowanie ul. Żelaznej.
Oferty należy składać w Magistracie (Wydział 

Budownictwa) do dnia 20 m arca 1922 r. Warunki 
i projekty są do obejrzenia w Wydziale Budownictwa 
w godz. od 10 do 12 przed południem.

Magistrat m. Sosnowca.

b i
D O  K T  Ó  R

la r is  H ifertM saiste
Dąbrowa Górnicza

>óg ul. Królowej Jadwigi 
i Sławkowskiej.

B O R O B Y  K O B I E C E  
ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południ r.

N ajn ow sze  
K osfjum y i Okrycia dam sk ie

a ■

m m m r

w  S osn ow cu , M od rzejew sk a  2
telefonu Nr. 115.

tylko w

_____ - —  — — m
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Z A W i A D O M I E l N g E
Niniejszym p o d a jem y  do w iadom ości P. T. naszych  O dbiorców , że z  d, 

! stycznia rfc powierzyliśm y w yłączne za s tęp s tw o  naszego  T o w .  A kc  W ytw órn i  
Maszyn M łyńskich w Łodzi'. W arszaw ie  i R ogoźnie  na rejon Zachodniej  M a ło p o l ­
ski, Ś ląska , q t * z  południowej części b K rólestw a K ongresow ego  Firmie

J A N  W R Ó B L E W S K I
Dom Przemysłowo-Handlowy

K R A K Ó W ,  Rynek Główny 37
P o s iad a jąc  w yłączne przedstaw icie ls tw o wszechśw iatow ej s ław y fabryki 

D ufoura  & C om p w  T hai ,  szwajcarskiej gazy jedw abnej,  powierzyliśm y również 
w yłączną sp rzedaż  tej gazy Firmie

J A N  W R Ó B L E W S K I
Dom Przemysłowo-Handlowy

K R A K Ó  W, Rynek Główny 37.
Niniejszym zaznaczam y, że je steśmy jedynym i przedstaw icie lam i na całą 

R zeczposp. Polską fabryki gazy jedw abnej Dufoura & C am p w T hai,  w obec czego 
nasi P .T. O d b io rcy  nab y w ać  mogą tak o w ą  tylko u naszego P rzedstaw iciele ,  Firmy

J A N  W R Ó B L E W S K I
Dom Przemysłowo-Handlowy 

K R A K Ó W ,  Rynek Główny 37
W szelkie w yroby  p o d aw an e  za gazę  D ufoura i nabyw ane  gdzieindziej 

uw ażać  należy za falsyfikaty
 ̂ Prosim y za tem  P. T. naszych  O d b io rcó w  w e wszelkich sp raw ach

dotyczących  bud o w y  młynów, turbin  w odnych, zakupu artykułów  m łynarskich, 
oraz gazy D ufcu rs  zw racać  się do w yże, wymienionego naszego zas tęps tw a, Firmy

J A N  W R Ó B L E W S K I
Dom Przemysłowo-Handlowy  

K R A K Ó W ,  Rynek Główny 37.
Z  pow ażan iem

Mcyjne Towarzystwo Wytwórni Maszyn Młynarskich
ŁÓDŹ, WARSZAWA, ROGÓŹNO.

Łódź, L. marca 1922.

i

O św iadczenie .
Na skutek notatki w M  55 

„Iskry" p t. „Miły synalek" 
niniejszym oświadczam , że no­
tatka ta zupełn<e nie o d p o w ia ­
da rzeczyw istości, gdyż - syn  
mój absolutnie do niczego nie 
należał i nie był aresztowany.

i. Z ylherberg .

• M M M M t S O M M M M N M

Do sprzedania
z p o w odu  zm iany mieszkania
całkow ite  urządzenie salonu;

fo rtep jan  czarny, obrazy  m alarzy  p o l­
skich  i zagranicznych, dw a łó żk a  z m a­
teracam i, k redens, b iu rko  dam skie, s to ­
ły , dyw any. D ubeltów ka now a z 16 

nabojam i i rew olw er.

Z g łaszać  się od  10 do 4 po poi. 
Dworska 9, Młyn Hr. R en srd a .
P o rtje r w skaże. H and larze  w ykluczeni.

w D ąbrow ie___
czeń Vl-ej klasy u d z iT a  korepetycji. 

W iadom ość „Iskra**. 1-2

8 H I S R I I B a i a i l l l H 8 B 9 f l n |

f^RGSNE OGŁOSZENIA. |

P osad y  i prace

Mło d a  in teligentna osoba pisząca b ie ­
gle na  maszynie i posiadająca  ła d ­

ny charak ter p ism a poszukiw aną jest do 
zajęć biurowych. O ferty  piśm iennie, ze 
w skazaniem  dotychczasow ych zajęć kie 
rować pod  adresem  A leja  12 1 p iętr .

1 3 _
O o trzeb n y  ch łop iec  do kantoru „Iskry** 
 ̂ uj Dabr-iwift 1 3

0 _ _________________________

Bona lub in telige ttoa nan ia  po trzebna  
do dw ojga m ałych  dzieci. W iado­

mość Sosnow iec P iłsudskiego 10 m 7 
od 6 ej do 8-ej w iec z. 1-2

Za poparcie  na posadę m agazyniera, 
k ierow nika  sklepu itp . ofiaruję 

w zw yż 50000 Ł askaw e zgłoszenia pod 
,,Pierw szorzędne świadectwo** do adm . 
,,Iskry*' w Sosnow cu. 1-1

Potrzeba stolarzy zdo lnych  na roboty 
b ia łe , z p łacą  na godz od 200 mk. 

Z ak ład  stolarski „Praca'* Miła róg L esz­
na w Sosnowcu.   3-3

Kupno i sp ra ed a ś
Do wykupienia z r ą k  nie­

mieckich.
1 ] Z ak ład  ślusarski z kom pletnym  u rz ą ­
dzeniem  dom  m urowany. C ena około 
800 tysięcy mk. niem . 2) Fabryka wag 
decym alnych i dw a dom y p iętrow e z 
ogrodem . C ena około  500 ty s mk. niem . 
3) Z ak ład  kąpielow y z dw upiętrow ym  
dom em . C ena około 15 m iljonów  m a­
rek pal.. 4) H otel z restau racją  kom ­
pletn ie  urządzony w w łasnym  domu. 
Cena 2500000 mk. poi. 5) Dom piętrow y 
z dużym  sklepem  w olnym  C ena 400 
tys. m k. niem . Bliższe w iadom ości w 
A dm inistracji „Iskry" w Sosnowcu

  _ _______________ 3-10

Maszyny do sprzedania  bębenkow a 
now a cena 90 tys., czółenkow a ma 

ło używ ana 75 tys , p ierścien iow a 45 tys 
k raw iecka w dobrym  stan ie  80 tys. Po. 
goń, K alusińska 3 Rogowicz, 1 1 
O k le p  spożywczy do sprzedania z to» 
^  w arem  m ieszkania pokój z kuchnią 
W iadom ość w  adm inistracji „Iskry** So- 
snowiec._____ _________ ____________ 1 1

Jest do sprzedania  dziecinne łóżko  bar 
dzo ład n e  dębow e i w ózeczek spa 

cerowy dziecinny ‘Piłsudskiego 56 na 
dole w bram ie m ożna zobaczyć c o ­
dziennie do p o łu d n ia . 1-3

u p u ję  dyw any perskie inform acje 
H otel W arszaw ski u portjera.

M

”VVTażne! zg iną ł p o rtfe l skórkow y, 2je, 
lony  z m onogram em  srebrnym  ) 

G. zaw ierający  d o kum en ty  Jana Gawli- 
kow skiego, a m ianow icie: dow ód  osą. 
b is ty  z fotografją, oraz zaświadczenie 
o w ykonaniu  p ro jek tó w  m arek stempl0„ 
w ych, w ydane  p rzez  M agistrat m. Dą­
brow y, k a rtę  w ojskow ą z PK U . gę. 
dzin, p rzep u stk ę  g ran iczną n a  Górny 
Ś ląsk  inne  dow ody. U prasza  się na. 
w e t uczciw ego znalazcę  o zw ro t tylk0 
dokum en tów  pod  adresem  „Sztuką*1 
D ąbrow a ul. kr. Sobieskiego Nr. 25.
__________________________
P fzybyła S tanisław  zgubił kartę  de
* m obilizacji, w ydaną przez PKU. ^ 
Będzinie, kartę pobytu , w ydaną przez 
W arszaw skie T -w o i portfel wraz ?
p ien ięd zmi.________________________1-1
A /I ro ie w s k ie m u  Jó z e fo w i v> Sosnowci
* ** zaginął dn ia  6 m arca portfel z pie. 
niędzm i i dokum entam i wojsko wemi 
wydany przez PKU. Będzin. Znalazca 
proszony o zwrot do „Iskry" w Sq.
snowcu. ________________  1-1
N Jo w ak  Stanisław  zgubił kartę  demo*
* '  b ilizacyjną w ydaną w PKU. w Bę­
dzinie. -_______L2

an D ługosz zgubił kartę  pow ołania w 
PKU. K ielce. 1-1J

K

A  bram  Sztrosberg zgubił ka rtę  powo­
łan ia  w ydaną przez pow  Pińczów, 

przepustkę, oraz karfcę zam eldow ania.
2-3

A ron Stróż veł Z el nanow icz zgubi! 
tym czasow y dow ód osobisty wyda­

ny przez urząd gm iny G rodziec oraz 
kartę  pow ołania w ydaną  przez PKU, 
Będzin. 1 2

Kleszcz W ojciech  zgubił dow ód zwoi- 
nienia w ojskow ego, w ydany przez 

16 p u łk  artylerji w ojskow ej w Torunia. 
Zw rócić „Iskra" D ąbrow a. 1 1

Matuszczyk Ignacy zgubił książkę Kir 
sy C horych w ydaną p rzez Hutę

Bankow ą. Zw rócić „isicra" D ąbrow a. -
_______ M

S C u biała  Franciszek zam ieszkały w 
dom u M alew skiego przy ul. Kaczej 

zgubił leg itym ację z Kssy C horych w 
Sosnowcu, { 1

W ieczorek fBernard podch . a> gubił
tym czasow e zaśw iadczen ie  demo­

bilizacji w ydane przez  „PKU. Będzin z 
dn ia  13/1V 1921 r. za Nr. 814 1 dz. 51.

1-3

Konstanty  Jung zgubił kartę z książki 
chlebow ej z kop. „Hr. R enard", m

' ______  2 3 .
ied -'P 3 tajski Franciszek zgubił pa­

piery wojskow e, które unieważnia.
2-3

N

D ym -k  Tom asz zgubił paszport wyda­
ny przez gra. Sw iątkow ice pow. 

W ieluń. 3-3

Siw e k  K aźim ieiz i M arja zg u b ili pasz­
porty , w ydane p r z ez  w ładze nie­

m i e ck ia .____________  2 3

Pater T eofil zgubił kartę  powołania 
w ydaną przez PKU B ędzin i legi 

tym ację tym czasow ą z gm iny Cianowice.
3-3

Gajek  M arcela zgubiła  dow ód osobi* 
sty w ydany przez m agistrat m. So­

snow ca. _____

R ó ż n e

Up r z e jm ie  p r o szę  szanow nego pana 
złodzieja  który w dniu 6 b . m. przy 

wyjściu z  pociągu o godz. i i po ł pp. 
w yciągnął z bekieszy pan* to rebkę  dam, 
sk ą  z zaw artością o zw rot ty lko legity­
m acji A nieli L iczkow skiej i fotografji 
do  A dm inistracji „Iskry ’ w Sosnowcu.

■ 1 2  _

est do w ynajęcia sk lep  z lokalem  za' 
raz bez odstępnego D ąbrow a, Fab­

ry czn a^7 . L2_
J
H andlow iec rzutny uczciw y posiada* 

jący gotówkę p aręse t tysięcy przy­
stąpi jako spólnik do in te resu  gdzie 
brak głowy lub gotówki ew en. przyj­
m ie spólnika czkę i otw orzy sklep  spól* 
c iczka  m a zabezpieczone m ieszkanie i 
u trzym anie  przy rodzinie. P isem ne zgło­
szenia do adm inistr. „Iskry" w Sosnow­
cu pod ..W spólna praca". 1-1

Zurnale  m ód najnow szych, dam skie i 
m ęskie, w dużym  w yborze poleca 

Józe f H iawski ui. 3-go M aja 4 6 10__

Neo-Fosfatyna
d oskonały  środek lekko 
każdego wieku.

straw ny a*
7 10

P oszukuje się w Sosnowcu lub w oko- 
* licy przy torze  kolejow ym  placu  pod 
fabrykę około 20000 m tr. kw adr. Z g ło ­
szenia: ,,inżynierow ie Bizoń i Z iem ba 
w Sosnowcu u l. K ołłąta ja  9, 1-1
O p rzed am  trem o, łóżko z m ateracam i, 
^  k rzesła  (1^0 szt.) An*e!us (au tom a­
tyczna fisharm onja do gry z fortepia 
nem), m otocykl, ko m p le t ^um m otocy­
klow ych, urządzenie sklepow e, sznur 
elek  ryczny (przedw ojenny) i inne rz e ­
czy. D ąbrow a, Sobieskiego 10 O lsze w*
ski. 2-2

Pianino zagraniczne i fo rtep ian  Śchre 
dera  sprzedam . Skrzypce z fu tera­

łem . kon trabas w iolonczelę, Będzin księ- 
garnia Zm igroda. ________2 '2

Do sprzedaniu  zaraz  z pow odu wy 
jazdu  kom ple tna  sypialnia dw uoao' 

bowa za 200.C00 prócz tego otom ana, 
tremo, zegar ścienny, kredensik  i inne 
rzeczy. W iadom ość Sław kow ska 7 p a r ' 
ter na  lew o. 2-3

K Jin ie jszy  n ośw iadczam  publicznie, ze 
^ ^  podczas posiedzen ia  cechu  fryzj®] 
rów  i perukarzy w D ąbrow ie Górniczej 
w dniu 1 m arca r. 1918 ubliżyłem  Pp' 
w yższem u Cechow i, rzucając  na  ziemi? 
w ydany mi dyplom . O becnie  wyrażam 
ubolew anie  <rad swoim  czynem , n a jser  
deczniej przepraszam  C sch za  wyrzą* 
dzoną m u zniewagę, oraz składam  n® 
Inw alidów  w ojennych  mk. trzy tysiące* 
M. Śzpicberg v 2-3 _

Marcinowi T ylkow skiem u skradziono 
kartę  pow ołan ia  w ydaną  prze2 

PK U . Będzin. 3*3 ój

Kto potrzebuje książki Sienkiewicza* 
Mickiewicz!* i innych, n iech  si? 

zgłosi Sotkiew icza, Z ak rę t dom  Szulc® 
obok fabryki Szafrugi w Sosnowcu.

Dam 10.000 m k za odstąpienie poj®' 
dyńczego pokoju  oddzielnego ®0' 

że być z kuchnią w Sosnow cu lub 
Pogoni. W iadom ość w „Iskrze" Sosno

3-3wiec. J
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